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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  Widdnia. —

N. P«n , uznając zBsługi c. k . radzcy Iegacyi 
barona W ilhelm a ttlugl , położone przezeń 
jako c. k. kom isarza , podczas reorgan.zacyi 
rzeczypoBDoliiei krakowskiej , przedsięwziętej 

z. przez trzy opiekuńcze Najjas. wory a 
6lryi, Rossy i i Pruss, raczył m u nadać cha­
rakter c . k. radzcy nadwornego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Rossyja.
Z  Petersburga d.28. grud. 1833. (9 . stycZ' 4884.)

Jj. kk. m ości, książę Oranii i syn jego Btar- 
8Ły, książę W ilhelm  T przybyli 22. b. m . do 
tutejszej stolicy. , „  »

w  poniedziałek 25. b. ra. w Święto Bożego 
Narodzehia i połączoną z niśro rocznicę °PU' 
szczenią zien)i rossyjskiej przez wojska fran­

cu sk ie  vv 1812 r . , odbyła się- msza uroczysta 
k  kaplicy pałacu zim ow ego w obecnos nn. 
państwa obojga , c a l ó j  najjaśniejszej rodziny i 
licznie zgromadzonych znakom itych osób. "~

W w iliją , 24. b. m. marszałek ,  margrabia 
u® Maison, poseł nadzwyczajny i pełnom ocny 
króla jm c i Francuzów , m iał zaszczyt złożyć 
®We listy wierzytelne n. cesarzowi jm c i w  pa- 
Jucu zimowym : po odbytem  posłuchaniu pp. 
baron de Larne i m arg. de Chaasełoup Laubat, 
udjutauci Marszałka, i p. K oech lin ,  urzędnik 
poselstwa, byli przedstawionemi n. panu.

Nazajutrz, 25. , marszałek de Maison m iał 
zaszczyt, wraz z  osobami swego orszaku r być
Pr22d8ltaWi° nym Pani*

f -  listopada. N. cesarz jm ć  raczył zatwier- 
zic nową ustavyę o wyłącznych przywilejach, - 

użyczanych na wynalazki 1 udoskonalenia w sztu­
kach i rzemiosłach.

. przedstawienie m etropolity greeko-unic- 
kich w Rossyi kościołów , arcybiskupa połoc- 
k.ego Jozafata Bułhaka i biskupa grecko- unic­
kiego litewskiego, Józefa Siemaszko, najłaska- 
Wtej rozkazujemy t kanonikowi Bazylem u Łu- 
zyóskieoiD - sufragatiem dyjece*
*y» połockiej i  prezesem grecko-un ick iej bia-

łornskiej dyjecezyi, z tytułem  biskupa orszań- 
kiego, a członkowi kollegijam , grecko - nnic- 
skiego, Opatowi Jozafatowi Żarskiem u i kano­
nikowi Antoniemu Zubko biskupami-Bnfraga- 
nami dyjecezyi litewskićj, z tytułem : pićrwszy 
biskupa pińskiego, a drngi brzeskiego.

3. b. m. Pom ocnik archiwisty w kancelaryi 
królewskiej sekretaryjatn stanu Królestwa Pol­
skiego, Posthumiusz Prószyński, mianowany zo­
stał kawalerem orderu Ś. Stanisława 3 klasy, 
vW nagrodę gorliwego wypełnienia zleconego 
obowiązku i p ra c , podjętych przy zebraniu 
m ateryjalów , posługujących radzcy tajnem u, 
księciu D rock iem u-L u bcck icm u , do ułożenia 
obrazu prawodawstwa Królestwo Polskiego «■

& Ameryka.
Z  Kartageny donoszą pod 3. 16. listopada.; 

Zatargi między Francyją a rzeczypospolitą będą 
bezwątpienia spokojnie załatwione. Najwyższy 
sąd odśw iadczył,  że pan Barrot, jako konsut 
francuzki, nie podlega sądownictwu Kolum bii 
rząd rozpocząć ma potrzebne układy, i  danin 
paszportów konsulowi nic nie przeszkadza. ‘

Podług gazet nowo - yorskicn do dnia lOgo 
p. Stewensoa został znowu znaczną większo­
ścią^ głosów po raz czwarty m ówcą izby repre­
zentantów obrany. W ybór na sekretarza izby 
( Clerk o f  the House) padł większością głosów 
na p. Walter Frauklina,. ponieważ ten miał i iT  
głosów a p . St. Clair Ciarkę tyko HOi.

H iszp a n ija ,

Wiadomości z W alcneyi , Katalonii i  Arra- 
gonii są ciągle pomyślne dla sprawy królow ej. 
W  tej prowiucyi jest tylko jeszcze kilka kup 
zbrojn ych , które, będąc nieliczne, nie spra­
wiają żadnej o b a w y z  resztą ze wszystkich 
stron otoczone są wojskiem  królowej. Don 
Carłos był 14. w Villareał pod Oporto , lecz 
m a zamiar ndać się do Latnego, 23 godzin drogi 
od Gindad Kodrigo, gdzie stoją z wojskiem je ­
nerałowie Bodli i- baron Carondel- Hrabia 
To-rreno przybył do Madrytu dla pozdrowienia 
królowej Izabelli im ieniem  prowincyiAstnryi.

M essager des Chambres z d. 10. stycznia za­
wiera następujący list z Barcelony z d. 31.

K
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grudnia: i jn ż e m  wpanu pidrwój donosił, 12 
potrzeba d ozw olić , aby jeneralni kapitanowie 
Quesadj M orillo'i Llauder pracowali około dobra 
kraju, i ze nasza rola musi się ograniczyć na cier­
pliwości. T en  syslemat mądrości wydaje ju z 
teraz o w o ce , i stan nasz jest następujący: 
Fom ienieni jeneralni kapitanowie, wspierani
od innych, niem niej dzielnych, jeneralnych ka­
pitanów, którzy na taraz nie występują, żądali 
od królowej, aby pana Zea i-jego stronnictwo 
od steru rządu oddaliła , ponieważ jawną jest, 
ze kapitulował z karlistami, i onym  przyrzekł 
n ic nie uczynić na korzyść konstytucyjonistów. 
Llauder odbierał codziennie nieprzyjem ne 
udzielenia od rządu dla te g o , ze  konstytucy­
jonistów uzbraja; i nie dawno czyniono mu 
ostre wyrzuty, ze odłożył wybory nowych 
urzędów municypalnych, i nie należy «>ę dzi­
wić, ze teraźniejsze tak były dobre, °  ’ l e ^yć 
m oże. Śród tych okoliczności przeciął Llauder 
w ęzeł i przesiał rządowi »przedstawieniea, któ- 
reby można bardziej wziąć za »w yp°w' e^*en' e 
w ojny.« Przedstawienie to podpisane zostało na 
zgromadzeniu naczelników wojskowych i ur* t ' 
dników cywilnych, którzy wprzód poprzysięgli 
na pałasz, i ę  swym zażaleniom uczynią zadosyc, 
lub  się uwolnią od rządu p. Zea. Rzeczone 
przedstawienie mówi między innem> '■ "®ata- 
lonija łącznie z inoem i prowincyjami Hiszpa­
nii ch ce reprezenta.cyi narodowej, i potrzebuje 
w każdy sposób swoich dawnych praw ł  swo­
bód.* Przedstawienie to poruc.zono majorowi 
Saez, aby je  zawiózł do Madrytu. W jego to" 
warzystwie znajduje się zaufany urzędnik po­
czty. Obadwa wyjechali d. 28. grudnia pocztą 
do stolicy, a w ieczorem  dnia tego aresztowano 
kilka osób, którym  nie dowierzano, a drugtm 
dano paszporty z rozkazem, aby się oddaliły. 
Po między środkami, jak ich  się chw ycono do 
szczęśliwego wykonania rzeczy , należy także 
oddalenie wszystkich urzędników, ktćrzy nie są 
przychylni nowemu porządkowi rzeczy. W szy­
scy polegamy na współdziałaniu Morilla, Q ue- 
sady i innych, Llauder polega na wszystkich 
m unicypalnościach Ratalonii; na dowód tego, 
m ogą służyć ago .słowa, które wyrzekł do 
urzędników municypalnych miasta Reuss, gdy 
się z nim i żegnał : »Bądźcie gotowi do .spie­
rania m nie 1 * — Wszystko, c o  .wpanu p iszę, 
takem  skreślił , jakem  się dowiedział; nako- 
n iec zostawiłem sobie następujące udzielenie: 
Ostatni list Ilrystyny do Llauder op iew a : 
„Z  panem Zea i obcym i postami nie podobna 
zdziałać tego dobra, którego sobie ona życzy, 
jeźli nie będzie na pozór przez jeneralnych 
kapitanów do tego przymuszona.*

List z Madrytu z d. 81. grudnia, w gazetach 
paryzkich z d. 9. b. m . um ieszczony, dottesi: 
»RróIowa poświęciła nietylko panu Zea swoje 
modniarkę Teresę , ale nawet oddaliła swojego 
koniuszego , Carbonnel, który podczas nieda­
wnej przejażdżki królowńj do la Granja starał 
się o upadek pierwszego m inistra, i za to za 
przybyciem  królowej został pozbawiony swego 
miejsca i w okolicę Granady na wygnanie skazany. 
Przyjaciele pana Zea uważają za mistrzowskie 
dzieło polityki niedawno wydany dekret, który 
radę rejencyjną ogłasza za pierwsze ciało stanu 
państwa, i każdem u członkowi onego nazna­
cza znaczną p ła cę ; bez wątpienia uważają oni, 
ze ostatnie rozporządzenie Wyroku jest dosta­
teczne, aby się radzcy rejencyi trzymali zdania 
m inistra, i w samej istocie jestto dosyć ha­
mującym ich złotym łańcuchem , przez co mini­
ster ma w reku swoim władze , i uie bedzie 
*'ę obawiał ze strony tejże rady oporu przeciw  
swoim środkom.* Fom ieniony list - kreśli nie 
bardzo pomyślny obraz kraju. Rozruchy w p ro -  
wincyjach północnych przypisuje ou obaw om , 
ze swoje wyłączne przywileje będą musiały u- 
tracić, gdy i ję teraźniejszy rząd więcej ustali. 
Dziennik A u r o r a , który wychodził w m iejscu 
dziennika J orrco , przez rząd u tłum ionego, 
został także zabroniony, ponieważ w rozpra­
wach swoich dopuścił się takiej samej wolno­
ś c i , jak  jeg o  poprzednik. Sekretarz legaęyi , 
P erier, który, jadąc jako gon iec, został przez 
gierylasów karlistowskich zatrzymany, doniósł 
posłowi, hrabi Iłayneyal, że odebrał napowrót 
Wszystkie swoje d ep esze , wyjąwszy depesze 
rządu hiszpańskiego.

List prywatny, odebrany w Londynie z Pal- 
m y z d. 30. listopada , zawiera, że Donna Iza­
bella II . została na wyspach Kanaryjskich kró­
lową ogłoszona.

Królowe rejentkę spotkał przypadek, któ­
rego przyczynę gazeta nadworna madrycka z d. 

.24. grudnia w sposobie następującym opowia­
da : Królowa j ijmość wyjechała d. 17. rano o 
godzinie 5tęj w towarzystwie swojego w. ko­
niuszego i jenerała adjutąnta, otoczona oddzia­
łem  gw ardyi, z p a łacu , i wpół do 9tej rano 
stanęła na najwyższym punkcie wąwozów pod 
Nova Cerrada. Tu  zaostrzono ocele  u podków 
m ułów (aby się nie ślizgały), zadnie koła zaha­
m owano .i przedsięwzięto wszelkie środki ostro­
żności , aby rólowa zupełnie bezpiecznie m o­
gła je c h a c , ile że ją  zapewniono dniem  wprzó­
dy , ze ten punkt m ożna przebyć bez n iebez­
pieczeństwa. Wszelako gdy się powóz kawa­
łe k  drogi spu scił, droga tak grubym była p o ­
krył a* lo d e m , ze .wszystkie środki ostrożności
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były darem ne; powóz luzował się i niepodo­
bna było go zatrzym ać, i mnły byłyby wpadły 
aż na grunt przepaści, gdyby szczęściem  ńie 
nadeszło było kilka wozów z drzew em , wolm i 
ciągnionych, z których jeden  zatrzymał się 
m ocno o powóz królowej. Przez uderzenie o dy- 
azel wozu z drzewem potłukły się szyby w drzwi­
czkach powozu z tej strony, na której królowa 
siedziała; królowa uszła niebezpieczeństwu 
tylko przez swoje spokojnosć i przytomność u - 
m ysłu , ze się na°bok uchyliła ; przez to obró­
cenie się nie dopuściła kania kapelusza królo­
wej , aby ją wpadające do powozu kawałki szkła 
zraniły, i wszystkie na bok upadły. Nakoniec 
ndało się orszakowi zatrzymać pow óz, królowa 
wysiadła, i ani p rzestrach , ani mgła ani m o­
cne zimno nie zm ieniły bynajnm iój przyjem ne- 
8° > wesołego hum oru królowej. Natychmiast 
zapytała się o dalszą d rogę , a dowiedziawszy 
8*ę, ze na wielu m iejscach jest lodem  i śnie- 
8'em  pokryta i trudna do przebycia , postano­
wiła powrócić do Madrytu. R ozkazała, aby 
eskorta i przyprzężne muły przenocowały^ w 
Jłizkiej wiosce i nazajutrz rano czekały na tem 
samem m ie jscu , gdzie wprzód stały. 1 odczas, 
ł?dy powóz naprawiano , szła królowa z w. ko­
niuszym i jenerałem  adjutantem piechotą az 
n8 szczyt góry , a potem  jeszcze ćwierć m ili , 
Wsiadła potem  do powozu , który tymczasem 
nadszedł, i udała się do Madrytu. W e wsi 
"V enta de Galapagar, gdzie odmieniane bywają 
m uły, złozył królowej przełożony tej wsi swoje 
uniżoność na czele mieszkańców wsi okolicz­
n ych ; rozkazała m u wezwać wszystkich ubo­
gich lu d z i, klórzyby m ieli ochotę do pracy, 
°by oczyścili drogę z  lo d u ; stało się to naza­
jutrz, i gdy królowa d. 18. wyjechała znowu tą 
drogą z Madrytu, ju ż  była sposobną do podróży,
* królowa przybyła już na południe do swojego 
zamku S inP esares, gdzie oglądała zniszczenie, 
zaszłe tamże przed kilką dniami przez pożar,
* rozpoczęte Da nowo o.negoż odbudowanie. 
Q godzinie 3. wsiadła królowa znowu do po­
w ozu, a o godzinie lOtej w nocy stanęła W 
Madrycie.

W ie lk a  B ry tan ija  i  Ir la n d y ja .

Na ostatoieru posiedzeniu król. towarzystwa 
dla literatury udzielił p. Tom liesen  przekładu 
napisów , znajdujących sie na obudwóch egip­
skich obeliskach z czarnego bazaltu w m uzeum  
angielskiem. T e  podziwiania godne dzieła m i­
strzowskie postawione były początkowo bogini 

. w, m ieście Heliopolis (bogini On podług 
Disma s .) , mianowicie przez faraona H orus, 
Jktorego m um ija znajdowała się w sławnym

sarkofagu , przy którym teraz to obadwa obe­
liski stoją. Napisy to zawiórają tylko wspa­
niałe tytuły, dawane Morusowi i jego  opiekuń­
czej bogini. Z  tąd , jakoteż z przekładów k il­
ku innych podobnych napisów egipskich, już 
ogłoszonych , można niejako z pewnością wnio­
skować , ze nie stwierdza się dawniejsze zda­
nie uczonych , iż , gdyby te pom niki odcyfro- 
w ać, objaśniłyby znacznie historyją i um ieję­
tności starożytnych Egipcyjan. P. Wilkinson 
czytał potem  rozprawę o posągu Memnona czyli 
raczej Amenopha I I I .,  i starał się - okazać na 
d o w o , ze sławne tony wydaje m eta l, który u- 
derza o ukryty kam ień , znajdujący się w k o­
losalnych piersiach posągu. Na zakończenie 
odczytano trzeci oddział rozprawy Augusta W il­
h e lm a  Schłegla o początku Indyjan.

Z  wykazu kościelnego , niedawno ogłoszone­
go , okazuje s ię , że Anglija i W allija liczyły 
w 1833 roku 423 katolickich kościołów, a Szko- 
cyja 7 4 ; Anglija i W allija miały od 1824. 65, 
a Szkocyja nabyła od 1829 więcej 23 katolickich 
domów do nabożeństwa. Między angielskie- 
m i hrabstwami następujące mają najwięcej ko­
ściołów katolick ich : Lancaster liczy 87, York 
5 2 , Stafford 2 5 , Norlhum berjand 1 9 , M idlc- 
s e x l 9 ,  W a rw ick l4 , Durham  14 , Hampshire 
12 i Lincoln 11. W  hrabstwach Ruttłand i 
Iluntingdon nie masz ani jednej kaplicy kato­
lickiej. W W alii jest tylko 8 , a 6 z 11 hrabstw, 
na które ta prowincyja jest podzielona , nie m a ją  
Żadnej. Zdaje s ię , że główna siedziba katoli­
cyzmu w Szkocyi jest w hrabstwach Juverness 
i Banff, ponieważ pićrwsze ma 17 kaplic ka­
to lick ich , a drugie 12. Reform iści mają w ca­
łej A n glii, Walłii i Szkocyi tylko 46 domów 
do nabożeństwa,

Francy ja.

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 9. 
stycznia zamknięte zostały nakoniec rozprawy 
nad projektem  do adresu. Większą część po­
prawek opozycyi odrzucono, wszelako przyjęto 
jedne, którą Odillon-Barrot przy końcn paragra­
fu względem  spraw zewnętrznych , dotyczącego 
się P olsk i, przełożył. Jest ona osnowy nastę­
pującej : rlzba deputowanych jest zapewniona,
że rząd króla jm ci protestował się przeciwko 
teraźniejszemu stanowi Polski, i zawsze popie­
rać będzie z siłą i wytrwałością sprawę na ko­
rzyść tego walecznego i nieszczęśliwego naro­
du.« Kilka pytań o reklamacyi Francyi do 
Belgijum  względem  kosztów obudwóch  ̂koni- 
panij , odparł pan Thier.a, ponieważ nie jest 
o tem zawiadomiony. Pan Broglie kazał oznaj­
m ić , że jest slaby. Przy głosowanie nad ca-



tym projektem  do adresu , został takowy 263 
głosami przeciw 43 przyjęty.

Na posiedzeniu tejże izby w dniu 4. stycznia 
zabrał przybyły niedawno ze W schodu Jpoe- 
ta, A lphons de Lamartine, poraź pierwszy głos: 
rChociaz® rzekł ón, ^mieszkają w sercu m ojem  
uczucia dla dostojriych nieszczęśliwych, jednak­
że upraszam, aby przy rozdzielę adresu, traktu­
jącego  o Wandei, nie poczytano mie za stron­
nego ; nie jestem  żadnym stronnikiem , nigdy 
nie przyjm owałem  obowiązku reprezentanta ich  
szaleństw i zbrodni. Gorące życzenie m oje 
dąży do ukończenia tych nieszczęsnych dom o­
wych zaburzeń. I właśnie dla tego, i ponieważ 
m ów cy stronnictwa postanowili, rnassę rozum ­
nych pokonać duchem  oręża, byłoby nie wspa­
niałom yślnie, użyć prawideł przem ocy i wyjątku 
przeciw  podrzędnym członkom tego stronnictwo, 
którym  można zarzucić tylko obłęd, z w ierno­
ści pochodzący.® Mówca przecho°dzi dalej do 
spraw W schodu. Rozdział w adresie, dotyczą­
cy się tych spraw , zdaje się mu być egoisty­
cznym  ; albowiem  wyrażonoby przezeń życze­
n ie, aby zatrzymać teraźniejsza, interesom ludz­
kości szkodliwą, postać Europy. Radzi ón, aby 
Francyja nie opierała się wykonaniu, niepodob­
nego do odwrócenia losu Turcyi, lecz  aby ra­
czej korzystała, dla powszechnego dobra E u­
ropy, z onej upadku , którem u nie można ju| 
rapobiedz. Proponuje on następujący układ roz­
s i a ł o ,  dotyczącego się w tej mierze adresu: »Ufni 
jesteśm y, że W. R . Mość w wysokim stopniu 
swojej troskliwości, jakiej interesa Wschodu 
wymagają, rozpoczniesz układy dla zapobieże­
nia upadkowi europejskiej równowagi , i oraz 
zapobieżen ia , aby zdarzenie, które może po­
stać całego świata odm ienić i panowanie uoby* 
czajenia rozszerzyć, nie było hasłem do bez 
ow ocnych wojen i bo jo  dla ludzkości bez żad­
nego skutku.® P. August,-n Giraud żąda dzielnie!- 
szych środków w departamentach zachodnich.
P. Od,llon-Barrot wyznaje naprzód 8Woje  po- 
1,tyczne zasady. Oświadcza, Że się zgadza z m o­
wą pa. M augm , i tak się wyraża: „Ja ch ce
reprezentacyjnej form y rządu w calćj onegol 
czystości, ch ce aby te n że , połączony madrze 
Z monarchyją dziedziczną, obejmował w sobie 
wszystkie w olności, rękojm ię, wszystkie iakie 
być mogą, ulepszenia. (Wrzawa na niektórych 
ławkach strony prawej.) Lecz pytaniem iest 
czyli teraźniejszy systemat rządu nie nosi jedy­
nie przez fałsz nazwę konstytucyi reprezenta­
cyjnej ? (Szem ranie w środku.) Pie'rwSzym wa­
runkiem  takiej konstytucyi je s t , aby rzad zo_ 
stawał w zupełnej zgodzie z większością” izby.
N ie  dosyć na te in , ze ministrowie bywają na

posiedzeniach izb, a potem  czynią, jakby tam­
że  nic nie słyszeli. ( Szem ranie na ławkach 
ministrów) ; równie jak  zdanie tych jest m yl­
ne , którzy szukają prawa i ustaw gdzie in­
dziej , a nie w większości izby : zdanie, które- 
by usprawiedliwiło powstanie. Atoli mistery- 
ju m  nie m oże być czystym wyrazem woli w ięk­
szości izby , jeźli|nie ma stałej polityki i my­
śli tylko o utrzymaniu się ' na swojern m iej­
scu , którego członkowie całkiem  różnego są 
pochodzenia, i całkiem  różnych od siebie za­
sad. Postępowanie ministrów dowodzi, że się 
nie zgadzają z w iększością; oni bronili dzie­
dzicznej godności parów , wnieśli projekta do 
ustaw w zględem  stanu oblężenia i względem  
oddzielnych twierdz ; projekta te nie zostały 
przyjęte, a wszelako ministrowie pozostali na 
swoich posadach. R ząd nie powinienby się 
m ieszać do wyborów ; powinienby wybor­
ców nważać za sędziów sw oich ; obrady na 
posiedzeniach nie powinnyby być ograniczane: 
a jednakże niezawiśle mówiący doputowani 
bywają nrzędów swoich pozbaw ieni; przeciwnie 
zaś na ławki m inisteryjalne spadają, jak ­
by z deszczem , urzędy i ordery. Nadwerężone 
bywają także rękojm ie naszej wolności J raz 
przez jeoeralnego prokuratora, miasto aby się 
tenże nauczył zdrową polityką, że z wyższych 
powodów często nawet gdzie jest pew ność, 
nic powinienby oskarżać; powoduje ón się b ła - 
h em  podejrzeniem . W  r.’l  821 aresztowano 3000 
osób; teraz m am y 9000 aresztowanych, jednakże 
tak, że  z tych uwięzionych uwolniono, natych­
miast 4 ,900 , ponieważ nie było powodu do 
oskarżenia. Potem  prefekt policyi obchodzi 
się z osobistą wolnością , ja k  się mu podoba ; 
niewinnych wtrąca w bezecne więzienia, a eę- 
dzia tymczasowy (ale nie niepodległy) wydaje 
wyroki. Mości panowie 1 potrzeba nam k o­
niecznie przywrócić konstytucyją reprezenta- 
cyjną w je j czystości ; potrzeba , aby większa 
liczba obywateli była do wyborów przypuszczo­
na ta k , aby 32 m ilijonów mieszkańców kraju 
reprezentowanych było przez 5 do 600,000 
wyborców.® Mówca tak kończy : ^Spodziewam 
s ię , że  nie będę m iał nigdy potrzeby bron ie­
nia monarchii przeciw wolności, albowiem  gdy­
by m onarchija była w walce z wolnością, osta­
tnia zginęłaby niezawodnie ; atoli m oje najgłęb­
sze przekonanie, m ój obowiązek, m ój polityczny 
systemat do tego dążyć będzie, aby dziedziczną 
m onarchija bronić przez wolność i  ustawy. 
(W rzaskliwe poruszenie; posiedzenie jest na 
chw ilę przerwane.) P. Thiers , minister han- 
d la : Zarzucano m inisteryjum , że  jest złożone 
z różnorodnych cz ę ś c i; prawda , co  się dotyczę



pochodzenia ; lecz  , aby tylko u czon y , jak 
ja ,  m ógł być towarzyszem w urzędzie bohate­
rów wojskowych i m ężów z pierwszych rodzin, 
jest to dowód za teraźniejszym systematem 
rządu. Co się dotyczę zdań naszych, zarzu­
cają m i , je m  zm ienił swoje zasady, zem  był 
wprzódy obrońcą demokracyi. T o  nie jest 
prawda ; byłem  od dawna stronnikiem m onar­
chii ; lecz  w ciężkich czasach sądziłem byc 
m oją powinnością bronie zapoznanych imion, 
Zarzucaja n a m , ze się dajemy wyzśzej woli 
ślepo powodow ać; byłoby to dla nas samych 
poniżeniem  ; jesteśm y odpowiedzialni za wszyst­
kie nasze czynności. M ów ią, ze nie mamy 
*a sobą większości izb y ; na to nie w iele słów 
potrzeba ; * pierwsze głosowanie rozstrzygnie. 
Pytają s ię , jaki nasz systom at? O dpow iedź, 
jest io przyczyna szczęśliwych wypadków dla 
hraju. Właśnie te wypadki wprawiają w k ło­
pot panów z oppożycyi; nie sprawdziła się ża­
dna z ich  smutnych przepow iedni; dla tego 
oświadczają sam i, ze będą umiarkowaniej m ó­
wili ; nawet ani pan Maugin nie będzie juz 
tttówił o powszechnćj wojnie. D o tego rozdwoiła 
8*ę oppozycyja; już się nie zgadza na to , czego 
chce. Podług m ego zdania naszym najwyższym 
®elem powinno być, wspieranie zarobkowosci, a 
stan kraju okazuje, żeśmy w tćj m ierze nie za­
niedbali pracować. Mówią o prześladowaniu? 
Druk tylko w tenczas jest prześladowany, gdy 
^strząsa istnący porządek w swoich zasadach; 
*e Wolność jest szanowaną, dowodzi okoliczność, 
*o repnblikanie mogą " swoje zasady i na­
dzieje otwarcie wynurzać ; obłąkani m łodzi lu- 
dzie, błąkając się w szlachetnym sposobie m y­
ślenia, są strzeżeni, aby onym nie dopuścić 
Wykonania ich  planów. Równie i względem  
reformy nstawy wyborowej nie zgadza się m ię­
dzy sobą opozycyja ; ten chce w ięcej, ów m niej 
Wyborców : zawsze atoli, jeźli uie chcem y w cale 
Powszechnego prawa w yborow ego, pozostaje 
jeszcze niestosowność między liczbą wybor­
ców a m ieszkańcami kraj*u. Mówią wiele o 
TUr*yinaniu pokoju i porządku. Myto utrzy- 
nie to °b o je . Dalibyśmy za to życie, aby
ń' 6 ^“ Pnścić przywrócenia usunionego rzą- 

° , M° c.n?  przerwanie na obudwóch koń- 
cac ). ości panowie 1 jesteśmy przokonani, że 
działamy sto8oWnie do czasu. (Śm iech  i szem ­
ranie. ) ewnątrz zabezpieczyliśmy honor Fran­
c j i .  Jesteśmy w praW(j 2ie dalekim i od tego, 
a y narzucać udom w olność, na którą nie za-
8*u§ aj?" _ec® gdy narodowości sa zagrożone, 
znamy swoję powinność, i daliśmy tego dowody 
w Szw ajcaryi, w H iszp an ii  i na W schodzie. 
(Szem ranie i zaprzeczające g lo sy .) Gdy pan

Maugin odpowiedział na m owę ministra handln, 
skończyło się pesiedzenie odpowiedzią'ostaniego 
(ministra) zwracającego uwagę mianowicie na 
nieszczęsne skutki w ojny, i na niezm ierne 
koszta, któreby przyniosła.. Gdy mówią, rzekł, 
o wojnie, przywodzą Bobie chętnie na pamięć 
Marengo a nigdy W aterloo.

Na giełdzie paryzkiej otrzymano wiadomość, 
zejwllatalonii wybuchło powstanie. W Barcelonie 
utworzył się w ydział, który za warunek dla 
swojego wsparcia wezwał rząd królowej , aby 
królowa niezwłocznie zwołała stany (Cortes), 
nadała liberalną konstytucyją, szczególniej zaś, 
aby p. Zea został natychmiast oddalony. W  ra­
zie oporu rządu królowej mają tam ogłoBić, 
że nie będą dawać podatków, żeliatałonija  zo­
stanie niepodległą, i inne prowincyje Hiszpanii 
będą wezwane, aby do tego przystąpiły. W oj­
ska królewskie w Katalonii miały się z tern 
powstaniem połączyć.

Hrabia G arat, były minister Francuzki za 
czasów rzeczypospolitej, umarł 9. b. m. w HO 
roku życia, w Ustaritz, departamencie Niższych 
Pyrenejów.

Szwajcaryja.
Gazeta Bazylejska czyni względem  francuzkiej 

mowy od tronu następujące uw agi: »W zględem  
mićjsca w m owie francuzkiej od tronu , doty­
czącego się Szwajcaryi, pospieszą organa na­
szych sterników państwa dać bliższe objaśnie­
nie : Prawie ironicznie brzm i, słysząc o »mądrej 
stałości* rządu szwajcarskiego (t. j .  sejm u), po­
tem, co od trzech lat zaszło; lecz nie chcem y 
sie nad lem  zastanawiać, ponieważ przede- 
wszystkiem chcem y poznać u słu g i, jak ie król 
Francuzów uczynił naszej ojczyźnie. Dawniej 
mówili jedynie ministrowie z upodobaniem  o 
w ie lk im 'w p ływ ie , jaki wykonywali i wykouy- 
wują w Szwajcaryi; teraz chwalą się z pospie­
chu , z jak im  uczyniono nam posługę, i , aby 
je j wielkość oznaczyć, odselają nas do wier­
ności i bezinteresowności sprzymierzonej Fran- 
cyi. W łaśnie , że każdy w ie , ile Szwajcaryja 
winna jest od lat czterdziestu znanym własno­
ściom swoich sprzym ierzeńców , tern mniej 
m ożem y p o ją ć , dla czego w złotym wieku ja ­
wności tak starannie pokrywają to , coby m o­
gło ugruntować nowe prawo do naszej wdzięcz­
ności ? W iem y , że są dobrodziejstwa; że je ­
dna ręka nie ch ce  w idzieć, co czyni druga: 
atoli nigdy nie jest tajno temu , który odbiera 
dobrodziejstwa, że m u dopomożono- Teraz 
zaś usługi Francyi mają tę własnos'ć , że Szwaj­
caryja , która je  miała otrzym ać, nic bynaj­
m niej o tem nie wie. Panujący (Ind) zupeb- 
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nie jest ciem ny na t o ; nawet nie wiedzieliśmy, 
aby rządom kantonów lub sejmowi ze strony 
F ran cji były w lej1 mierze udzielenia zrobione, 
któreby nas do szczególnej wdzięczności zobo­
wiązywały. Jeźli zatem lud i rządy o tyeh u- 
sługach nic nie słyszały, tym ważniejszą by­
łoby się dow iedzieć, co takiego uczyniono i na 
ozem  się to zasadza , abyśmy przez niewiado- 
m ość nie ładowali na siebie grzechu niewdzięcz­
ności , a przytem dokładniej mogli rozw ażyć, 
jak dalece te usługi Zgadzają się z naszą na­
rodowością.“

Niemcy.
Gazety bawarskie donoszą z M onachijum  z d. 

10. stycznia: Opiekuu Kaspra Hauser, hrabia 
Stanhope bawi tu od dni ośmiu , i m iał po­
słuchanie u króla.

Na odkrycie zabójcy wyznaczył zacny lord se 
swojej strony 5000 zr.

Grecyja.
List prywatny z Nauplii z dnia 11* listopada, 

umieszczony w Tygodniku P e te r sb u r sk im  , za­
w iera: »Podczas m ojej nieobecności za8f^yy,u
ważne wypadki. P ierw si i niegdyś najp0,ę*n,eJs* 
naczelnicy naszych sil zbrójnycli zosta li dla in­
tryg swoich uwięzieni , i siedzą dotąd częścią 
w Itschkale , częścią w Burdżi. * W  ich liczbie 
zatrzymany został i Grivas. po nader krótkiej 
wolności) której dopiero od 4. sierpnia używać 
p oczą ł, uznany za niewinnego po -p ię c io m ie ­
sięcznym  uwiezieniu. Ostał niemi dniami liczbęe c >
uwięzionych zwiększy! jeszcze Genaaos , syn 
llolokotroniego a szwagier Zavellasa. Osoby, 
która królow-i w ostatniej jeg o  podróży towa­
rzyszyły , zapewniają, iż młody monarcha , 
który wszędzie chciał radość i pociech ę zwia­
stować , w liarytene znajdował sie nd obiedzie 
u syna Iiolokotroniego w tej właśnie chw ili , 
kiedy ten ostatni odebrał wiadomość o uwię­
zieniu swojego ojca. Wprawiony w osłupienie 
tą wieścią, udał się ón do .pośrednictwa przy­
tom nego króla, który starał się go uspokoić, 
zaręczając , iz ojcu  jego  nic się niesprawiedli­
w ego stać nie mogło, ani stanie. Niewiadomo, 
czyli Gennaos wtedy ju z  był skom prom itowa­
nym, czyli dopiero później należał do knowań 
w celn  wzniecenia poruszeń na rzecz uwiezio­
nych. Około tegoż czasu wyszło nowe rozpo­
rządzenie o wolności druku , i każdy wydawca

politycznej gazety obowiązanym został do zło­
żenia zaręki pieniężnej 5000 drachm. W sku­
tek tego ustały natychmiast wszystkie trzy pi­
sma: A ten y , H elios i Ghronos, których wydawcy 
na podobną sum m ę zdobyć się nie mogli, i tak 
Grecyja pozostała do czasu bez żadne) poli­
tycznej gazety. Tylko H elios  znowu się uka­
zał , już pod nazwiskiem literackiego dziennika, 
który żadnej poręlti nie potrzebuje. Jeden tylko 
wydawca Triptolem os obiecał był kaucyją: gdy 
atoli je j złożyć nie był w stanie, guzeta jego 
przez kilka doi wcale nie wychodzili1, i dopiero, 
*a przykładem H elio s , ukazała się na nowo 
pod tytułem dzieónika nauk i prz*-my«łu. —  
W ogóluości tez i inne literackie płody nader 
są u nas rzadkie. Zaledwie tu i ówdzie uka­
zuje się niekiedy ogłoszenie o przekładzie ja ­
kiego francuzkiego romansu. Grecy , wycho­
wani w N iem czech . używają szczególnego po­
walenia i zajmują pierwsze urzędy. —  G illo- 
tyna , którą tu niedawno sporządzono i na zwie­
rzętach probowano, stała się przedm iotem  po­
wszechnych rozmów. Dotąd skazani na śm ierć 
w inowajcy,zwykle ulegali karze rozstrzelania ; 
odtąd dopićro ścinani być mają. AYyprawują 
właśnie machinę tę do T e b , gdzie na dwóch 
skazanych na śm ierć winowajcach po raz pier­
wszy będzie użytą. Chociaż machina ta mniej 
jsk  przy innych sposobach tracenia pom ocy 
ludzkiej potrzebuje i mniejszy w użyciu wstręt 
sprawia , nie potrafiono atoli znaleźć żadnego 
G reka, któryby się urzędu kata pod ją ł, a do 
powszechnego wstrętu dołączy! się jeszcze prze­
strach , gdy usłyszano, iż rzem ieśln ik , co ją  
Oporządził, niebawem nagle u m arł.—  Od nie­
jakiego czasu nic już o rozbojach w g łęb i kraju 
nie słychać, i tylko na granicy, gdzie dotąd pa­
nują niejakie poruszenia, trzeba jeszcze p il­
niejszej czujności.«

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a tr  niem iecki.   Dziś, na dochód jpana Bann-
hoUer: Ber bose Geist Lumpaci Vagabun- 
dus; o der: Bas liederliche Kit.ebLal, hroto- 
chwila czarodziejska w 3 aktach.

Jntro: Ber Muller und sein Kind, dramat naro­
dowy -w 5 aktach.

T ea tr  polsk i. — W poniedziałek: Syrena z.Bniestru, 
(część druga) czyli : Terefere w tarapaeie , 
krotochwila czurodzićjska w 3 aktach.

(D o  tego Nru. Gazety dołączony j<^st: Nr. 4. Rozm aitości.)
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